
Na 21 

K U R Y  E R  L I T E W S K I
w W ilnie iv Poniedziałek dnia 27 Stycznia v. s. 18ag roku.

1 Obserwacje  

1 m eteorologi-< 
czne.

Czas obserwacyi W ysokość Bakom. wys. Ther. Reau W i a t r y . Odmia. w  (iowi,

dnia 26 godz. 5 z polu.
— 26 godz. 9 w iecz.
— 27 godz. 6 z rana

27 cal. 7, 0 lin. 
a? _  6, 7 -  

27 — 6, 0 —

i ,  25 stopn.
-  1, -
-  o, 5 -

Połud. Zachód. Zachmur.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Nayjaśmeysza Cesarzowa Jeymość, M arya  

Federowna, powracając z podróży zagramczney 
prze-; Kurlandyą i In flanty, raczyła udarować: 
kurlandzkiego gubernatora Cywilnego, takoż 
Hrabiego Medem  i Barona Firksa, brylantowa- 
nemi tabakiCram i; rzeczywistego radcę stanu 
JJerszau , kosztownym pierścieniem ; jenerała 
W ulfa, icrmoarem i pierśrieniem ; policmeystrów 
lhnatjewa  pierścieniem, Radeckiego złotą taba- 
kierą; porucznika E rna  fermoarem; przewoźni­
ka Żela , zegarkiem, a dla ludzi jego 5oo rubli; 
posługującym zaś w kasyno 1000 rubli. P rze­
jeżdżając" przez W a lk , nocleg miała w domu 
Barona ' Budberga, gdzie gospodynią dom uuda- 
ro  wała fermoarem brylantami ozdobionym, a dla 
czterech oficerów , k tó rzy  na straży byli, po 
złotey tabakierze.

W  Naywyższym Jego Cesarskiey Mości 
pa tenc ie , danym jenerał ad ju tan tow i, Hrabi 
W orońcow em u , mianując go w Muubeuge ka­
walerem  orderu ś. W łodzim ierza  pierwszey 
klassy , wyrażono : „ Obeyrzawszy powierzone 
wam  w cyska, szpitale korpusowe i zaprowa­
dzenie wzajemnego uczenia, z radością widzieli­
śmy we wszystkiem pieczołowitość waszę ku 
pożytkowi służby i ścisłe postrzeganie karności, 
skutkiem czego , między woyskami i mieszkań­
cami , nienaruszona trw ała  zgoda przez cały 
czas waszego dowództwa. Przez sprawiedliwe 
tego uznan ie , naymiłosciwiey mianowaliśmy 
w a s , e tc .“

Radca tayny, E n g e l , mianowany naczelni­
kiem  miasta Teodozyi.

Jenerał major Kniaźnin  1, w ice-dyrektor 
Wydziału inspektorskiego, i jenerał audytor 
Usaczew, mianowani kawalerami orderu ś. An­
ny  1 klassy. D yrektor poczt królestw a polskiego 
radca stanu, Sumiński, mianowany kawalerem 
orderu ś. W łodzim ierza 3 klassy.

Cesarska akademija rossyyska na honoro­
wego członka swego wybrała p . Samuela Bo­
gumiła L in d e , rektora liceum warszawskie­
go, wielu uniwersytetów i tow arzystw  uczonych 
członka.

K R Ó L E S T W O  P  O Ł  5 H  ! .

W arszawa dnia 3o stycznia . Kommissya 
rządowa wyznań religynych, i oświecenia pu­
blicznego , na przełożenie ęady uniwersytetu,

dnia 5 stycznia, postanowiła nagrody coroczne, 
dla słuchaczów uniwersytetu, za dwie z każde­
go wydziału nauk rozpraw y, lub innego skła­
du pisma uwieńczohe, Nagrody będą w me­
dalach złotych. Medale pierwszey nagrody są 
ceny 4oo złotych, drugiey złotych 200. Z  je- 
dney strony medalu będzie herb uniwersytetu, 
z drugiey napis: D e palma summas contendite 
Vires, otoczony palmą i laurem.

Podług ogłoszenia gazet warszawskich, d. 29 
stycz. r. t., składka na pomnik X iążęcia Józefa 
Poniatowskiego, w gotowiznie i zapisach czyniła 
3 o 8 , 2 6 3  z ł .  g |  g r .

Dnia 29 stycz. nadciągnęła do W arszawy  
pierwsza kolumna jazdy rossyyskiey z powra­
cającego korpusu w oyska, k tóry  przez lat 
trz y  stał we Francyi, pod dowództwem jen«r 
rała  H rabi W orońcowa.

V R  U S S Y.
W  wydanym przez Pana Goss roczniku ko- 

Scielno-szkolnym jest między innemi postano­
wienie Alinisteryum zapadłe w takiein zdarze­
niu: —i Doniesiono ministeryum , że w W yższym  ' 
Szlązku służąca Religii Katolickiey zaszła w cią­
żę z Izraelitą, i żona pewnego kupca żydow­
skiego, będąca kalwinką, pomimo różnicy w y­
znań, na mocy praw  w byłem Królestwie W est- 
ialskiem , obowiązujących, tem uż zaślubiona, 
zamierzyły sobie przeyść na w iarę żydowską.
,,Postanowienie to brzmi w te słow a:__ „Gdy
w ustawach kościoła moyżeszowego żadne do­
tąd  odmiany nie zaszły , a żydzi nie są uwa­
żani jako strona re lig iyna , lecz jako szczątki 
nieistniejącego narodu , którym  tylko co do o- 
soby wolne religii ich Wyznawanie dozwolo- 
nem zostało; p rze to , nie można zezwalać, aże­
by się przyymowaniem Chrześcijańskich proze- 
litów wzmacniali. Frzeyście więc z  Chrześci­
jańskiego do moyżeszowego wyznania nie może 
bydź uważane za dozwolone. Stosownie do 
tych zasad postanowił Król pismem swem ga- 
binetowem dnia 17 listopada 1814, roku. że po­
dobna wiary zmiana, jako prawu przeciwna, cier­
pianą bydź n ie m a —. „ W  Berlinie  dnia 18 
m arca 1818 r.„

N I E M C Y .
Kościoły Purytanów  w Genewie są znowu za- 

pełnione. Jednemu z  tych zgromadzeń przewo-



dniczy niewiasta z klassy pospolitego ludu; 
vi’ innych sluuenci lub młodzi kaznodzieje. An* 
Ifcclscy melodyści wspierają tu te jszych  zna- 
cznemi pienieżnemi zasiłkami.

Projekt prośby, k tórą  ma podać parlamen­
towi Angielskiemu P . Las Casas za Napole­
onem Ronupartym, przedają już drukowany po- 
Irancurku i poniemiecku w Stuttgardzie.

Dway bracia S z u tz , cbadwa głuchoniemi, 
podróżowali przeszłego lata po całey Au?,try.1, 
Czechach i W ęgrzech, nikogo przy sobie , na­
w et służącego, nie mając. Podróży tey utrzy­
mywali tak regularny codzienny opis, że lep­
szego nikt z słyszących nie zdołałby ułożyć. 
Starszy z nich Hugo uczył się w wiedeńskim 
instytucie głuchoniemych.

Jenerał Ilossyyski Hrabia IForońcow, były 
dowódca w'oyska tego narodu we Francyi, po­
wracając do oyczyzny, przybył do Frank/ortu; 
zkad pojechał do Faryża.

" Dnia 5 r grudnia z . r. umarł w Karlsruhe 
P a ! a stanu IVielandt, w 62 roku życia.

W  kraju Heskim zalecono cenzurze , ażeby 
azczególnieyszą uwagę zwracała na pisma pery- 
odycznewychodzące w  Niemczech.

Pewny Anglik kupił w Aitwisgranie obiaz
Rubensa za 4ooo gwiney.

Gdy od n ie ja k ie g o  c z a su  woda na Renie  
bardzo opadła, przedsięwzięto więc Vf Mogun- 
cyi r o z p o z n a ć  słupy , na których niegdyś stał 
m#st na tey  rzece Przy wydobyciu jednego 
z tych  słupów natrafiono na kamień 4 stopy 
długi, 2 szeroki, 1 w y c ią g n io n o  g o  na brzeg. 
Z kamienia t e g o  o k a zu je  s i ę ,  ż e  2 2 g i  le g io n  
Jtzymski stawiał ten  m ost, g d y  w 79 r o k u  po 
N a r o d z e n iu  Chrystusa przybył Z S fry i  do Mo- 
euncyi. Podług tego, trzymając się wiernie h i­
s to ry  1, wypadałoby, iż rzeczony most budowa­
no za panowania T ra jana , który , n im  Cesa­
rzem  został, miał dowództwo w M oguncyi.

r R k N C Y A.
W ielkie  polityczne odmiany czynią zawsze 

(mówi M inerwa francuzka ) nowe w sercu lu- 
dzkiem odkrycia. Z tego pow odu opowiadają 
tu  mnóztwo- ciekawych zdarzeń. I tak, pewny 
Prefekt departamentowy, uwiadomiony od przy­
jaciela, co się dzieje w Paryżu , a rozumiejąc, 
ż,e jest pewny tryumfu par ty i swojey, napisał 
do jednego z ministrów z powinszowaniem mu 
awycięztwa odniesionego nad jegoprzeciwnikiem, 
wzgledem którego wcale S1ę nieprzyzwoicie 
wypisał. Osobliwszym "trafem , naypierwszy 
list, który tenże przeciwnik zostawszy Mini­
strem odebrał, był to list owego P re lck ta .—  
Nie jedna zapewne podobna pomyłka zdarzyła ( 
«C i względem innych ministrów. ^

Sądząc ze szczegółów, jakie jeszcze czyta­
m y w M in erm e , zdaje się, iż, zmiana ministe- 
ryum  nie samo jedynie odebranie kierunku 
spraw publicznych ludziom przeciwnego zdania 
życzeniu i dobru Francyi za cel miała, lecz i 
zapobieżenie wybuclinieniu wkrótce spisku. 
Słychać bogiem  było tylko o więzieniach 1 wy- 
gnaniach. Była już mowa o 100 osób oddale­
niu. W k ró tc e  byłyby takież osoby w każdym 
departamencie. W szystkie listy nadchodzące

z różnych stron Francvi donoszą o zamiarach
Zemsty 1 prześladowania, z którcmi głośno się 
odkazywali rojaliści zapaleni. Rozumieli już 
oni,  iż powróciły dla nich piękne czasy po- 
dcyrzenia i sądów prewotalnych. Mocne wzru­
szenie dało się już widzieć W spokoj nych nie­
gdyś departamentach. Ale gdy szczęśliwy wy­
padek niebezpieczeństwa rozejdzie  się po kraju, 
wszędzie znowu spokoyność 1 ufność zawita; i 
Francya mocmey się przy wiąże do Ustaw, któ­
re jedynie szczęśliwość jey zapewnić zdołają. 
Słychać także o znacznych zmianach w admi­
n istrac ji.  Nowi ministrowie łatwo mogli ro z ­
poznać swoich przyjaciół i nieprzyjaciół, bo 
przez 8 dni spodziewano się tryum fu ich prze­
ciwników. Teraz odpada od moh wielu z t,. < h, 
którzy dniem wprzódy oświadczyli się im z w ie -  
cznem przywiązaniem. Byli atoli między m a  
mi bardzo ostrożni. Dopóki rzecz była w ą t­
pliwa, nie wyjawiali się ani z życzliwością, ani 
nienawiścią. W e  dnie chodzili do tego, k tó ry  
zdaw ał się bydź w łasce, a wieczorem do tego,, 
którego mniemali bydź w nie łasce . . .  .”

Po zniesieniu ministerytun policji zniesiono 
jeneralne kommissoryaty policyjne, wjjaws/^f 
w Lugdunie, a obowiązki ich przyłączono do 
urzędów administracyynych. K.ommissarze zaś 
policyyni po miastach podlegają Burmistrzom, 
przez których znosić się będą z Prefektami.

Pisarza listów francuzkich , czy ii korrespon- 
dencyi Fola-P rzytutiu  zamknięto w’ la Force. 
Do dnia 7go stycznia roku bieżącego składka 
na osadników Fola-Przytułku  wynosiła 67,183 
franków. Uczniowie w kollegium Henryka W  
c h c i e l i  t a k ż e  z r o b i ć  s k ł a d k ę ,  a l e  im  tejjO z  A i d  Z- 
chnik ich zabronił, z p»wodu czego jeńca 
z tych uczniów tak do oyca napisał: Kochany
Oycze! Doniosłem ci pięcią dniami przed Bużent 
N arodzeniem , gdym  ci Nowego roku win zo- 
wal, i i  ja  i kolledzy moi umyśliliśmy odłożyć 
część kolędy naszey na zasilenie osadników Po- 
la-Przytułku. Pochwaliłeś to tak naturalne u -  
czucie politowania nad nieszczęściem; odpisałeś 
mi, H wielki król ( Henryk IV ) ,  który um iał 
zwyciężać i przebaczać, który nawet żyw ił uzbro­
jonych przeciw niemu poddanych jego , pochwa­
liłby z siedliska błogosławionych, czyn uczniów  
Kollegium im ieniem  jege zaszczyconego, a któ­
rego cnot naśladowanie jest naylepszym ucz­
czenia pamiątki tego dobrego królu sposobem. 
Ach] czy uwierzysz, m óy oycze, że nasz zwierz­
chnik inaczey sądzi. Dowiedziawszy się o 
zam iarze n a szym , zgan ił i oświadczył, i i  ta  
składka może się nie podobać rządowi.

A  K G L  I  A.
) Lord Beresford, dowódca woyska Portugal­
skiego, powraca z Londynu  do Lisbony.

Jedńa z gazet naszych pisząo o ucieczce. 
Bonapartego z wyspy ś. Heleny, lub o możności 
tylko do ucieczki, wyraziła : jeden tylko spo­
sób bydź może wydobycia się Bonapartego 
stamtąd, to jest, przekupienie; lecz z tey  stro­
ny  nie można mieć naymnieyszey o b a w y , bo 
żołnierze angielscy nie wstępują bynaymniey 
w  ślady członków parlamentu angielskiego.

W o l n o  D r u k o w a ć .  Ignacy Reszka Kom. Cent. C*ł—  W Wilnie w Drukarni Redakeyi pism peryad.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. a i,

W i l n o  d n i a  2 7  s t y c z n i a  1 8 1 9  r o k u .

O g ł o s z e n i a .
1 . Z a  R e m i s s y y n y m  d e k r e te m  Z ie m s k i m  V -  

p i t s k im  w  s p r a w ie  k o n k u r s o w e j  k r e d y to r o w  W .  
j  m to  n ie  g o  L! r e w  d z i k  a  C h o r .  n a z n a c z o n y  j e s t  
S ą d  T c ix a to r s l c o - E x d y w i z o r s k i , k t ó r y  n a  d n iu  a 4 
k w ie tn ia  t e r  a i n i  e y  s z e  g o  1 8 1 9  r ó ż u  d o  f o l w a r k u  
W i s m o n t  w  p o w ie c i e  U p i t s k im  p o ł o ż o n e g o  d la  
o s ta t e c z n e g o  r o z s ą d z e n i a  p r z y b ę d z i e .  W s tę p n e  
k w e s t y e  s ą  j u z  u ła tw io n e  , k o r n p o r ta c y a i  d o k u ­
m e n tó w  d o  e x d y w i z y i  w p ł y w a j ą c y c h  n a  d z i e ń  1 
m a r c a  i d ą c e g o  r o k u  p r z e z n a c z o n ą  z o s ta ł a  z  w o l ­
n o ś c i ą  z a p r z y s i ę ż e n i a  n a  w ie r n o ś c i  o n e y  p r z e d  
S ą d e m  E x d y w iz o r s k i r n .  Z e b y  z a ś  k r e d y to r o w ie  i  
p r c te n & p r o w ie  n i e w ia d o m o ś c ią  o  te rn  d z i e l e  w y ­
m ó w ić  s ię  n ie  m o g l i , p o d  z a s t r z e l e n i e m  z w y c z a y -  
n e y  a n ig ru ssy i m n i e j s z e  d o  o g ł o s z e n i a  t r z y k r o ­
tn e g o  p r z e z  G a z e tę  z  p o r u c z e n i a  S ą d u  p o d a j ę  d o ­
n ie s ie n ie .  b n i a  do  s t y c z n i a  1 8 1 9  r o k u .

T o m a s z  C h o d u r s k i  R e g .  S ą d u  E x d y w i z .

1 . W  m i ń s k i e j  g u b e r n i i  o  m ilę  o d  p o w i a t o ­
w e g o  m ia s ta  P iń s k a  , j e s t  d o  p r z e d a r c ia  s c h e d a  
J i i  '. M ic h a ł o w i  D o m a ń s k ie m u  C h o r ą ż e m u  P t t u  
S ł u c k i e g o , z  e x d y w i z y i  J O .  X i ę c i a  D r u c k ie g o  
b u b e c k ie g o  p r z y s ą d z o n a ,  w  k t ó r e j  d u s z  m ę z k ic h  
r e w i z y j n y c h  16,  d y r n o w  c ią g ł y c h  7 , g r u n t u  w  n a j ­
l e p s z y m  g a tu n k u  w ło k  9 ;  ż y c z ą c y  n a b y d i  t a k o ­
w ą  s c h e d e .  n u  M iń s k ie  k o n tr a k tu  z  t y m ż e  J W .  
D o m a ń s k im  , z a  p r z y z w o i t ą  c e n ę  u ł o ż y ć  s ię ,  n a j ­
l e p s z ą  z n a j d z i e  z r ę c z n o ś ć .

i  N i ż e y  p o d p i s a n y  u m ie s z c z a m  d o  g a z e t  

K u r y e r a  L i t e w s k i r g o  ,  i i  w  r o k u  s 8 i 6  j b r a  2 2  

d n i a  n a b y ł  W J P a n  J a n  S e n g b u s c h  K a p i t .  w o y s k  
H o s s .  m a ją t e k  R y n d o w g i e  w  P t c i e  U p i t .  w  p a ­
r a f i i  P o d b i r z a h s k i e y  p o ł o ż o n y  o d  W W .  W i l ­
li I m a  1 K o n s t a n c y  i  M e d e m o w  k a p i t a n ó w  w o y s k  
R o s s . ,  z a  p r a w e m  te m  w s z e d ł  w p o s s e s y ą p r z e z  
u r z ę d o w e  w  w i ą z a n i e  w  j S > 6  y b r a  2 5  d m a d a t t .  
E o r .  2 9  d n ia  w  a k ta c h  Z i e m .  U p i t .  z e z n a n e .  
J e ś l i b y  k to  m i a ł  j a k ą  p r e t e n s j ą  d o  t e g o  m a j ą ­

tk u  , ż e b y  z  d o w o d a m i  j a w i ł  s ię  d o  P l e n i p o t e n ­

t a  W .  S e n g b u s c h a  W J P a n a  P i o t r a  G e l m o f f a  
P o r .  W o y s k  R o s s .m i e s z k a j ą c e g o  w  d z i e d z i c z n y m  
m a j ą t k u  K o s s a w i  z w a n y m  w  P t c i e  U p i t .  w  p a ­
r a f i i  P o d b i r z a ń s k i e y  p o ł o ż e n i e  m a j ą c y m ,  g d y  i  
n ie  j a w i ą c y  s ię  d o  d a t  j  2 0  y b r a  1 8 t g  r o k u  p r z y ­

p i s z e  s o b ie  o p i e s z a ł o ś ć ,  i  s k u tk ie m  A r t .  j o .  
z  R o z d .  7  t a k o w y  d z i e d z i c  u w o l n i  s i ę  o d  a s -  
s y s t e n c y i  p r o c e d e r u  , m o g ą c e g o  m ie ć  j a d u  s t o ­
s u n e k  d o  t e g o  m a ją t k u .  Z e b y  o  te m  p u b l i c z n o ś ć  
w i e d z i a ł a  u m i e s z c z a  s ię  d o  g a z e t , /  t ę  c w i -  
z a c y ą  p o d p i s u j ę  d a t t .  w  W i l n i e  1 8 j g  m c a  j a -  
n u a r .  z 3  d n ia .

P i o t r  d e  G e l m o f f  j a k o  P l e n i p o t e n t .

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i
2 . W  M iń s k im  g u b e r n ia ln y m  R z ą d z ie  m a  s ię  

p r z e d a w a ó  z  p u b l i c z n e y  l i c y t a c y i  o p is a n y  z a  d łu g  
n a le ż n y  t u t e y s z e y  I z b ie  P o w s z e c h n e j  O p ie k i ,m u ­
r o w a n y  d o m  n a l e ż ą c y  d o  m iń s k ie g o  m ie s z c z a n i ­
n a  ż y d a  M o w s z y  E e w i n a , p o ł o ż o n y  w  m ie ś c i e  
M iń s k u ,  o c e n io n y  r u b .  a s s y g .  1 2 ,7 6 0 , n a  k t ó r a  
p r z e d a ż  n a z n a c z a j ą  s i ę  t e r m i n y : p i e r w s z y  d n ia  
9 ,  d r u g i  t i ,  a  t r z e c i  i o s t a t e c z n y  i 3 m ie s ią c a  
m a r c a  1 8 1 9  r o k u ;  a  z a t e m  ż y c z ą c y  n a b y d ź  t a ­
k o w y  d o m , z e c h c ą  p r z y b y d ź  d o  t e g o  g u b e r n ia l -  
n e g o  R z ą d u ,  p n i a  11 ja n u a r y i  1 8 1 9  r o k u .

S e k r e t a r z  A r c i m o w i c z .

2 . W  M iń s k im  g u b e r n ia ln y m  R z ą d z ie  m a  s i ę  
p r z e d a w a ó  z  p u b l i c z n e y  l i c y t a c y i , o p is a n y  z a  
d łu g  n a le ż n y  t u t e y s z e y  I z b ie  P o w s z e c h n e y  O p ie ­
k i ,  m u r o w a n y  d o m , z n a j d u j ą c y  s i ę  w  m i e ś c i e  
M i ń s k u , n a le ż ą c y  d o  m iń s k ie g o  m i e s z c z a n in a  
G o t ł ib a  R e k s a ,  o d d a n y  p r z e z  m e g o  n a  e w i k c y ą  
t e y ż e  I z b i e ,  o c e n io n y  r u b l i  a s s y g .  5,0 0 0 ,  n a  k t ó ­
r ą  p r z e d a ż  n a z n a c z a j ą  s ię  t e r m i n y :  p i e r w s z y  
d n ia  9 , d r u g i 1 1 , a  t r z e c i  o s t a t e c z n y  13 m c a  
m a r c a  1 8 1 9  r o k u ;  z a t e m  ż y c z ą c y  n a b y d ź  t a k o -  
w y  d o m , z e c h c ą  p r z y b y d ź  d o  t e g o  g u b e r n ia ln e -  
g o  R z ą d u . D n ia  11 j a n u a r y i  1 8 1 9  r o k u .

M iń s k ie g o  g u b e r m a lu e g o  i W d u  S e k r e t a r z  
T y t u ł .  S o w ie  t n ik  F e l i c j a n  “A r c i m o w i c z .

s  . F o l w a r k  Ż e y m y  c e l  S u r  g e m s  z e z y  z n a  
w  P t i .   ̂ I f J l e ń .  w  P a r a f i i  I n t u r s k i e y  p o ł o ż o n y  
w j u  D  i S a p r y l a  23  cl. p r a w e m  w i e c z y s t o  p r z e -  
d a z n y m  p r z e z j  F / W .  J a k u b a  R a c z y ń s k i e g o  s t a -  
n o w n i .  W i l e n  j a k o  a k t o r a ,  J ć z e j c  j a k o  m ę ż a ,  
a  K a t e i z y n y  z  R a c z y ń s k i c h  O k o ł o w i c z o w  k o l i e — 
g s k i c h  s e k r e t a r z o m  z e  s to s u n k o m  s u m m y  p o s a ­
g o w y  d z i a ł a j ą c y c h  i  e y i d i o n a l i t e r  z a  s i o s t r ę  
s w ą  W .  J u s t y n ę  G r e m o w s k ą  p i s z ą c y c h  s i ę , J W .  
J ó z e f i e  z  J G ią ż ą t  G i e d r o y c i o w  S z y m a n o w s k i e j  
S z a m b  e t a n o w e j  a . d w o ru . P o l .  w y d a n y m ,  i  t e ­
g o ż  c z a s u  p r z e d  a k t g m i  Z i e m .  P t i u .  W i l e ń .

p r z y z n a n y ,  j a k o  w o l n y  i  s w o b o d n y  n a  w i e c z n o ś ć  
z o s t a ł  w y b y t y ;  o r a z  U r z ę d o w a  i n t r o m is s y ą .  
w  p o s e s s y ą  j e s t  z a j ę t y ,  w s z a k ż e  j e ś l i b y ' k t o  d a  

w  z m ie n io n e  g o  f o l w a r k u  m ó g ł  m ie ć  s ł u s z n ą  p r e ­
t e n s y ą ,  a b y  w c z e ś n ie  p r z e d  u p ł y n i e n u m  t e r m i ­

n u  d o  e w i k c y i  p r a w e m  p r z e z n a c z o n e g o  n a  p r z y ­
s z ł y c h  k o n t r a k ta c h  W i l e ń .  t o  f s s t d n i n  u S a p / y -  
l a  l & i g  r o k u  d o  n i z e y  p o d p i s a n e g o  z g ł o s i ł  s i e  

. p r z e z  m n i e j s z ą  t r z y k r o t n ą  a w i z a c y a  z a w i a d a ­
m ia m

M i c h a ł  T I. T u r k i e w i c z  R e g .  G r o d z .  W i l e ń .

2 .  S ą d  E x d y w i z o r s k i  n a  r o z d z i a ł  m a j ą t k u  
L a n t w a r o w a  I V W .  H r y n i e w i c z ó w ,  w  T r o c k im .  

P o w ie c i e  p o ł o ż o n e g o , p r z e z n a c z o n y ,  p o  d e k r e ­
c i e  z j a z d u  p i e r w i a s t k o w e g o , n i e  m o g ą c  w  t e r ­
m i n i e  t y m ż e  d e k r e t e m  o z n a c z o n y m , d l a  k o n ­
t y n u a c j i  d D s z e y f e z y n n o ś c i  p r z y b y d ź  ,  z a w i a d a ­
m i a  w s z y s tk i c h  p r e U n s o r ó w  i  k r e d y io r ó w '  d o  p o -  
m ie n i o n e g o  m a ją t k u  n a r e g u lo w a n y c h , i ż  w y d a ­
n e  z o s ta ł o  o b w i e s z c z e n i e , *  k tó r e g o  t e r m i n  z j a z ­
d u  n a  d z i e ń  6 f e b r u a r f i  t e r a z ,  1 8 i q  n o k u  w y -  
w y p a d a  , p r z e t o  a ż e b y ,  i i  d e r e s z ó w  a n i  d o  t e y  e x ­
d y w i z y i  n a  p o m i e n i c n y  t e r m i n  s t ą w c l i y u b  a -  
m is s io n e ,, to  ty r a  S ą d  E x d y w i z o r s k i  p r z e z  a w i -  
z a c y ą  w  K u r y  e r  z a  L i t e w s k i m  o s t r z e g a .

A n t o n i  F o z i s ł ł  S ę d z i a  Z i e m s k i  Z a w i l e y s k i c
A d a m  S t r a w iń s k i  P i s a r z  Z i e m .  T r o c k i .
A d a m  D a u k s z a  S ę d z i a  G r o d z .  W i l e ń .

5. K o m m is s y a  S ą d o w a  E d u k a c y j n a  n a  G u ­
b e r n ie  L i t e w s k i ]  e ,  B i a ł o r u s k i e ,  M i ń s k ą  i  O b w ó d  
J i ia lo s  o c k i  u s ta n o w io n a ,  z a  z n ie s i e n ie m  s ię  z  R e ­
k to r e m  I m p e r a to r s k i e g o  W i l e ń s k i e g o  U n iw e r s y ­
te tu ., p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i : i ż  z  p o z o s ta ł e g o  m a ­
j ą tk u  p o  z e s z ł y m  W o j e w o d z i e  C h o m i ń s k im , z a  
d ł u g  o d  m e g o  n a l e ż n y  f u n d u s z o w i  E d u k a c y y n e ­
m u ,  m b h  f e b r .  6 2 ,3 9 7  h o p . 2 o j  w y n o s z ą c y  . ' p r z e z  
d e k r e t  6 ą d u  E x d y w i z o r s k i e g o  w  r o k u  1811  m c a  
m a r c a  8  d n i a  o g ł o s z o n y ,  w y d z i e l a n a  d l a f u n d y -

V



szu Edukacyjnego scheda w Gubernii W ileńskiej 
powiecie Szawelskim leząca) to je s t: fundum  czy­
li dwór Tryszki z całym obrębem gruntów kre- 
scencyynych, miasteczko Tryszki i wsie Słoboda 
podm iejska, Leylany i część Dermejek, z karcz­
mami, gruntam i, lasami i łąkami, w jednym  ob­
rębie włok i 63, morgow i 1], prętów 207 obszer- 
ności, a dymów wszystkich 82 zawierającemi, nad 
to, z  m łynem wodnym ju ż  po dekrecie E xdyw i-  
zorskim nanowo erygowanypąwybywać się będ de 
przez publiczną licytacją w dniach 1 marca oraz 
i i  119 apryla roku idącego 1819. Ż yczący prze­
to wyrażony majątek Tryszki nabydź, a przez ta­
kowe nabycie tak summę funduszu Edukaćyyne- 
go rub. sr. 62,397 koP 201 na te j schedzie opar­
tą, jako i nakłady na udobrzenie tego majątku 
poniesione, powrócić lub na osobnej ewikcyi, sto­
sownie do przepisu praw funduszow i E dukacyj­
nemu służących, ubezpieczyć, wzywają się: ażeby 
dla aktu licytacji na wyrażone term ina, do mia­
sta W ilna VV ty  byli, i w Sali posiedzeń tey Kom- 

Ha ulicy Zam kow ej w domie pod iV. 107 
jawili się sami lub przez umocowanych, z  ewik- 
cyami i świadectwami Sądu Głównego 2 Depar­
tamentu, upewniającemi o swobodności majątków 
w ewikcyą oddających się. Kondycje do tako­
w e j licytacji oraz wszelkie podobne wiadomości 
tyczące się majętności Tryszek w terminach po­
w y że j na licytacją oznaczonych, każdy z kon­
trahentów znajdzie  do przejrzenia  w kancella- 
ry i Kommissyi. Januaryi 18 dnia 1819 roku. 
Adam Chreptowicz Kommissarz, M ichał Dm o­
chowski Pisarz.

3 . Kommissya Sądowa Edukacyjna na Gu­
berni je Litewskie v$Białoruskie, M ińską i Obwód 
Białostocki ustanowiona, za zniesieniem się z JJV. 
Rektorem Imperatorskiego Wileńskiego Uniwer­
sytetu , do wiadomości podaje: iż zostające po- 
tąd w  zawiadywaniu te g o ż  Uniwersytetu, dobra 
W iacior zwane w Gubernii Mohilewskiey Powie­
cie Sieńskim położone, i uległe ewikcyi za sum­
mę funduszu Edukacyjnego rub. sr. 12,533 kop. 
33|  do wyprzedaży przez licytacją, w Kommis­
syi zad eter minowane , z powodu nie jawienia się 
kontrahentów do aktu licytacji, poprzedniczo na­
znaczonej, teraz nanowo, celem wyręczenia wy­
rażonej summy kapitalnej r. s. 12,553 kop. 
folw arkiem  W iacior, i wsiami do niego należą- 
cemi dymów  21 zawierającemi, i wszelką tegoż 
majątku gruntową własnością, wyprzedawać sie 
będą na wieczność w dniach i  marca oraz  i 4 i 
1 9  apryla idącego 1 8 1 9  roku. Ż yczący przeto  
pomienione dobra Wiacior nabydź, i przez tako­
we nabycie summę Edukacyyną rub. sr. 12,353 
kop 3 3 | na tym  majątku leżącąpowrócić, lub na 
osobnej ew ikcji stosownie do praw funduszowi 
edukacyjnem u służących ubezpieczyć, wzywają 
się, ażeby na wyrażone do aktu licytacji W mie­
ście W ilnie w Sali posiedzeń Kommissyi w domu 
pod N .  1 0 7  odbywać się mającey, jawili się sa­
mi, lub przez prawnie ku temu umocowanych, 
z. ewikeyami i świadectwami Sądu Głł. 2 D e­
partam entu upewniaj ącemi, o swobodności m a­
jątków  w ewikcyą oddających się. Kondycje  
do licy tacji i wszelkie wiadomości, tyczące się 
tegoż majątku W iaciora , w terminach pouy- 
Łey na licytacją  oznaczonych, żądającym  tego 
kontrahentom, w kancellaryi Kommissyi ukaza­
ne będą. January'. 1 8  dnia 1 8 1 9  roku. Adam  
Chreptowicz Kommissarz. M ichał Dmochow­
ski P isarz.

3 . Izba Skarbowa W ileńska ogłasza: iż będzie 
licytacja w te jże  skarbowej Izbie dnia 24, 27 
i  3 o teraźniejszego mca stycznia , dla prze dą­

ży  z konfiskowanego drzewa to jest: do budowli 
bierwion sosnowych z pnia  sztuk 3 5 g 8, a z powa­
łu 38o sztuk, takoż brzozowych sztuk 100 w ogu- 
le bierwion sztuk 4078, znajdujących się w Po­
wiecie Wiłkornierskim , w Łabonarskim lesie; 
życzącym kupować okazane będą warunki 1 cena. 
D nia  20 stycznia  1819 r. Sekr. Sielezniew.

Od Izby Skarbowej Litewsko-W ileń.
5 . Starostwo Juchniszki w Gubernii W ileńskiej, 

Powiecie Rosieńskim w parafii kielmiańskiey po­
łożenie swe mające , wedle opisania lustracji ro­
ku 1798, zawierające w sobie fundum  dworne z na­
leżną do niego krestencyą jedne, dymów włościań­
skich gruntowych u  i ogrodowych 5, karczem  
dwie i młynów  2, dochodu rocznego wedle wyli­
czenia oneyże lustracji czyniące srebrem rubli 
588 kop. 7, a dusz rew izją  roku 1816 zajętych 
płci męzkiey 38 m ające, przez publiczną licyta­
c ją  w dniu 4, 6 i 8 następującego miesiąca fe -  
bruaryi w Izbie Skarlowey W ileńskiej odbywać 
się mającą, będzie się oddawać z 12 apryla te­
goż roku, ■w dwunasto letnią arendowną posse- 
syą. A- zatym  ktoby życzył nabydź wspomnione- 
go Starostwa dwunasto letnią arenda,, ruczą dla 
aktu licytacji przybydź na wyż rzeczone termi­
na do te jże  Izby Skarbowej W ileń. sam i, lub 
przez nich umocowani plenipotenci z ewikcyą dwu­
letn iej in trude jako od więcej dającego czasu 
licytacji postąpioną będzie odpowiednia i zp ra -  
wnemi o pewności takowej ewikcyi Sądu. Główne­
go 2 Departamentu świadectwami.

Sowietnik Listo wski.
Expedytor Felicyan Malewicz.

3 Dom P ra ła ta  Kontrym a w mieście W il­
nie na zaułku S. Michalskim pod N. i 56 sy tu ­
owany , znaydujący sic w wiedzy skarl>owey7
z paręki za byłego poborcy akcyzy HuwaJta, 
z którego pobierało się do skarbu rocznego do­
chodu 600 rubli srebrem , od dnia 23 apryla 1819 
roku wypuszcza się w  arędę , jeśliby kto ony 
chciał najać, ma się jawić dla targów do wileń­
skiej mieskiey Poiicyi na term ina: 3, 4, 5, i 
ostateczny 7 februaryi teraźniejszego roku. Ja­
nuaryi 20 dnia 1819 roku.

Mantzelman R. M. W .
T ytu larny  Sowietnik Iłutow icz.

3 . W  roku 1816 miesiąca sierpnia zastrze­
głem  Publiczność o niekrcdytowar.ie pieniędzy  
na domy żydów Nowomieyskich Szewtela Bo- 
relowicza i Beniasza Szołomowicza jako odpo­
wiadać powinne za pretensją  Benedykta Buce- 
wicza obywatela P ttu R osien ., a to z rzeczy  
kontraktów podrudowych jeszcze z roku 1799 
wypływającą. Gdy pre tensja  takowa przez po- 
wierkę rozczotow w wojennej szczotney expe- 
dycyi (chociaż dzieło jeszcze niedokonane) nay- 
dóstateczniey weryfikuje się, przeto osądziłem  
za obowiązek dla własnego i drugich bezpieczeń­
stwa nanowo zaawizować , ażeby do zatarcia 
funduszu dłużnych Izraelitów żadnych układów  
czynić nieraczono.

Benedykt Bucewicz Sekr. Kol.

2. W yjeżdża za g ra n icę  do Saxonii i  Prus 
mieszczanin W ileński Starozakonny Szewel Lei-  
bowicz Szlozberg na miesięcy dziesięć.


